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G sfta tn to  §@ »ia
W  tym tygodniu zbiera się Sejm 

i Senat na swą ostatnią, śmiało rzec 
można, ^ es ję  w obecnym składzie. 
W  końcu bowiem  bieżącego miesiąca 
w ygasają  mandaty senatorów i posłów  
.gdyż wybrani oni zostali w  listopadzie 
1922 roku na okres pięciu lat. Tak w ięc 
zb liżam y się dq* okresu przedw ybor- 
cz/egó, okresu k tóry przyniesie znów 
zw iększou ej^ya lk i partyjne, agitację 
przedwyborczą mającą na celu zdoby­
cie dla poszczególnych list jaknajwięk- 
szej liczby głosów . W  związku z tą 
agitacją odżyją znów  z w iększą siłą 
ambicje kandydatów na fotele poselskie 
ifsenatorskie, oraz rozpoczną się awan­
tury i nieporozumienia m iędzy ' w ielu 
ludźmi na tle politycznym , które wielu 
w yprow adzą z rów now agi i normalne; 
pracy tia ca ły okres przedw yborczy.

K ażd^ zapytuje już obecnie, które 
stronnictw^ w ystąpią do w yborców  
o mandaty dla swych przyw ódców , 
kto będzie figurował na poszczególnych 
listach kandydatów^ do naszych ciał 
ustawodawczych, jakie w reszcie będą 
stworzone porozumienia i bloki -przed­
w yborcze Sj Na pytania te jednak dziś 

je s z c z e  nic m ożem y dać odpowiedzi. 
Jak i nie będzie w iadomem jeszcze 
przez dobre parę tygodni, poszczególne 
bowiem  stronnictwa rozpoczęły dopie­
ro rozm ow y m iędzy sobą —  badając 
grunt i starając sic dow iedzieć o zamia­
rach przeciw n ików ^ a przedewszyst- 
kiem o nastrojach kraju. Tak w ięc na 
odpowiedź na pytanie "kto w s tą p i  do 
w--yborów musimy jeszcze poczekać.

C hw ilow o jednak zbierają się jesz­
cze obecnie istniejące Sejm i Senat aby 
zakończvą>swój żyw ot. Sesja obecna 
naszych ciał ustawodawczych została 
zwołana zgodnie z Konstytucją wr celu

uchwalenia budżetu 
na r. 1928/29 w n ie­
sionego przez rząd.
Kwestja ta jednak 
może znów  w y w o ­
łać , zatarg m iędzy 
rządem a obiema 
izbami. Pow odem  
jest fakt, iż rząd 
wniósł do Sejmu budżet nic zupełnie 
kompletny —  pozbaw iony załączników. 
Już obecnie chodzą pogłoski, iż Sejm 
nie uzna wniesionego budżetu —  w o ­
bec czego rząd rozw iąże obie izby.

Konflikt ten jednak nie powinien 
mieć miejsca, bowiem  ciągle nieporo­
zumienia m iędzy .obu najwyższem i in­
stytucjami państwowenii jakimi są 

: Sejm i Senat —  obu nie przynoszą 
w ielk iego zaszczytu. Szczególnie Sejm 
i Senat, które w ’ społeczeństwie nie c ie­
szą się szczególną sympatją, oraz nie 
pozostawiają po sobie najlepszych 
wspomnień, miast zakończyć swe pra­
ce w  spokoju i przynajmniej na zakoń­
czenie,) załatw ić najpilniej potrzebne 
sprawcy pow iększyć chcą jeszcze w ię ­
cej rozgoryczen ie przeciwko sobie.

O sprawne- tej pisaliśmy już kilka­
krotnie na łamach ;/Gazety M ikołow - 
skiej“ —  poświęcając jej sporo miejsca, 
niestety c ią g ła  jest ona aktualna^ Sejm 
winien przedewszystkiem  w yjaśn ić o- 
siatecznie sprawę zniesienia dekretu 
prasowego, bowiem  ostatnia uchwała, 
w  tej/sprawie dzięki kilku w ątp liw o­
ściom podniesionym przez rząd nie w e ­
szła, życie, przez co dekret ten, tak 
bardzo krępujący swobodę i wolność 
prasy ciągle jeszcze obowiązuje.

WdKnogć tej kwjestji Jest oczyw ista  
dla wśżystkich. Zbliżam y się do okre­

su przedw yborczego, do p rzygo tow a­
nia społeczeństwa do powołania no- 
w-yeh posłów i senatorów. W  ękresie 
tym, który ma zadecydować o obliczu 
przyszłego Sejmu i Senatu —  prasa 

' w/inna mieć możność nieskrępowanie 
w ypow iedzieć co społeczeństwo myśli 
i czego żąda. W olność ta winna doty­

czyć całej prasy polskiej stojącej na 
gruncie państwowości polskiej, a nie 
tylko czę lc i tej prasy. Dekret prasowy 
obecnie jeszcze obowiązujący winien 

być zastąpiony nowym , który zw róci 
się ostro przeciw  prasie przeciwpań- 
stwowoj, lub też organom polującym 
z ć % szkodliwą sensacją, siejącym w  spo­
łeczeństw ie ideje w yw ro tow e , lub też 
w ydaw anym  przez najrozmaitsze indy­
widua nic mające z uczciwością nic 
wspólnego.

Przypuszczenia nasze niestety . się 
spraw dziły gdyż sam aiiapow iedź kry­
tyki rządu przez Sejm spo\yodowała 

m ań . 3. b. m. odroczenie sesji do 28. 
b. m. t. j. do dnia kiedy w ygasają  man­
daty posłów. Tak w ięc śmiało rzec 
można, iż Sejm obecny zakończył już 
swój żyw ot.

(Pa trz  W iadom ości polityczne 

notatkę pod tytułem „Odroczenie sesji 

Sejmu").
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Jak Ojciec Święty
dzień?

W edług ogłoszonego niedawno biu­
letynu parafialnego Rzymu, Ojciec św } 
Pius XI. spędza dzień w sposób nastę­
pujący ;

W staje wcześnie, otw iera okno 
i goli się sam, mimo, żc ma pod ręką 
nadwornego fryzjera. Następnie od­
prawia M szę św., oddaje się rozm y­
ślaniom i czynom  miłosierdzia. Po  
krótkim, nadzwyczaj prostym posiłku, 
składającym się z kaw y mlecznej 
! chleba z masłem, Papież odbywa 
pierwszą rozm ow ę z sekretarzami. 
O godz. 9 przyjmuję kardynała sekre­
tarza stanu. Ojciec św., dośw iadczony 
w  sprawach publicznych, pośw ięca im 
chętnie w iele czasu.

Następnie zaczynają się audjencje, 
zarezerw ow ane nasamprzód dla kardy­
nałów, prałatów  i zw ierzchników  za­
konnych. Często też odbywają się 
audjencje ogólne. Kończą się one 
o godz. 2 i w tedy  Papież je śniadanie. 
Posiłek zaw sze bardzo skromny z naj­
prostszych potraw. Papież wina pije 
bardzo mało, je zazw ycza j sam. Co- 
dzień, bez względu na pogodę, odby­
wa przechadzkę po ogrodach W atyka­
nu, dojeżdża w  pow ozie aż do placu 
Najśw. Panny z Lourdes, gdzie w  ma­
łej grocie, modli się przez kilka chwil.

Na terenie górnośląskiej części W oje­
wództwa Śląskiego znajduje się około 6500 
samodzielnych rzemieślników, bez Śląska 
Cieszyńskiego, gdzie ich ma być około 
2000. Z tych należy 5400 do poszczegól­
nych cechów, reszta zaś nie j-est zorgani­
zowana.

Rzemieślnicy ci należą do następują­
cych branż: l) Bednarze —  30; 2) blacha­
rze —  92; 3) brukarze — 9; 4) bud. instru­
mentów — 5; 5) bud. pieców1 — 40; 6) cie­
śle — 24; 7) cholewkarze —  21; 8) cukier­
nicy — 18; 9) czapkarze —  11; 10) dacha- 
rze —  17; 11) drukarze — 1S; 12) elektry- 
karze — 44; 13) fotografi —  36; 14) garn­
carze — 1; 15)ugolarze —  264; 16) grawe- 
rzy — 3; 17) hafciarze —  4; 18) instalato­
rzy —  10; 19) introligatorzy —  29 : 20) ka- 
flarze —  7; 21) kołodzieje —  92; 22) komi­
niarze —  43$23) kotlarze — 9; 24) kowale 
— 349; 25) kowale miedzi —  7; 26) koszy­
karze —  24; 27) krawcy —  672; 28) kraw- 
czynie —  160; 29) kuśnierze —  11; 30) la­
kiernicy —  9; 31) litografj — 3 ; 32) mala­
rze —  186; 33) mechanicy — 47; 34) mo­
delarze —  7; 35) modniarki —  24; 36) mły­
narze — 29; 37) murarze — 71; 38) szew-

Po  przechadzce, trwającej przeszło 
godzinę, pije filiżankę kawy, poczetń 
znów zabiera się do pracy i przyjm o­
wania nowych audjencji. 'Godzina obia­
du mc jest ustalona. O jciec św. nie w ie 
bow iem  nigdy, kiedy r'5końezy pracę. 
Zw yk le  po odmówieniu różańca w  p ry ­
watnej kaplicy, w raca na górę do sw o­
ich pryw atnych apartamentów o go­
dzinie 8 w ieczorem , bardzo często po 
9, a nawet po w pół do jedenastej. P o ­
siłek w ieczorny jest tak samo skrom­
ny, jak poranny. Zazw ycza j podczas 
jedzenia sekretarze czytają Pap ieżow i 
korespondencję i czasopisma.

Około godziny 10 lub 11 w ieczorem  
O jciec św. spisuje w  bibliotece rezul­
taty całodziennej pracy i załatw ia 
swoje osobiste sprawy. Następnie od­
byw a  w ieczorne rozmyślania i długo 
się modli. To  już są godziny, pośw ię­
cone Bogu.

Co tydzień, w  piątek o godz. 4 po 
południu, O jciec :św: spowiada się 
v kaplicy Najśw. Sakramentu przed 
Jezuitą, O. AliSardi, piemontczykiem. 
P o  spowiedzi, spowiednik stawszy się 
znów  prostym zakonnikiem, klęka 
przed Namiestnikiem Chrystusa, który 
go błogosław i.

cy — 678; 39) optycy —  3; 40) ortopedyści 
—  3; 41) perukarze-fryzjerzy — 150; 42) 
piekarze —  819; 43) piernikarze — 28; 
44) powroźnicy —  2; 45) powożnicy — 9; 
46) puszkarze —  3; 47) homopedysta —  1; 
48) rymarze — 9; 49) rzeźbiarże kam. — 
12; 50) rzeźbiarze w drzewie —  9; 51) 
rzeźnicy —  1020; 53}' siodlarze —  81; 53) 
skórnik — 1; 54) ślusarze — 384 ; 55) 
szczotkarze —  10; 56) szklarze — $27; 57) 
szlifierzy met. —  2; 58) tapicerze —  50: 
59) tokarze — 6 ; 60) zduni —  9; 61) ze­
garmistrze — 98; 62) złotnicy —  7.

Cechów istnieje na terenie tutejszym 
115. Są one zatwierdzone przez Śląski 
Urząd Wojewódzki. 74 z nich jest przy­
musowych, a 41 wolnych.

Cechami najstarszemi są: 1) Przymu­
sowy Cech Szewców w Żorach — od ro ­
ku 1500. 2) Wolny Cech Rzeźników w 
Rybniku od roku 1625. 3) Wolny Cech 
Kowali i Ślusarzy w Mikołowie —  od ro­
ku 1640. 4) Wolny Cech mieszanych za­
wodów w  Miasteczku — od roku 1655. 
5) Wolny Cech Piekarzy w Żorach —  od 
roku 1668. 6) Przymusowy Cech Stolarzy

Bieruniu Starym — od roku 1671. 7)

Przymusuwy Cech rzeźników w Bieruniu 
fbtarym — od roku 1696. 8) Wolny Cech 
Stolarzy w Żorach —  od roku 1700. 9) 
Przymusoy/y Cech Krawców w  Bieruniu 
Starym — od roku 1760. 10) Przymusowy 
Cech Krawców w Żorach — od roku 1760. 
11) Przymusowy Cech Piekarzy w Rybni­
ku — od roku 1800.' v

Największa ilaśtp cechów' została za­
twierdzona w  latach 1899— 1900. Od obję­
cia górnośląskiej części Województwa 
Śląskiego przez władze polskie zatwier­
dzonych zostało 23 cechów.

W szyscy rzemieślnicy zatrudniają ra­
zem 4500 czeladników i 5200 uczni prze­
ciętnie w roku.

Z inicjatywy Izby Rzemieślniczej Woj.. 
Śl. założony został na terenie górnoślą­
skiej części Województwa Śląskiego Ślą­
ski Instytut Rzemieślniczo - Przemysłowy 
(na wzór Instytutu w  Krakowie), który 
udzieli różnych kursów fachowych. Po ­
nadto cechy budowniczych założyły w  
roku 1927 szkołę budowlaną dla murarzy 
i cieśli. Za czasów niemieckich istniała na 
tutejszym terenie tyiko szkoła budowlana.
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Województwo i  laicki, i
otrzyma potyczkę lagr-anicztiPi.

W ojew oda  śląski, p. Grażyński, ba­
w i! ostatnio w  W arszaw ie w  sprawach 
w ojew ództw a.

M iędzy imtemDAyojewoda Grażyń­
ski uzyskał zgodę ministerstwa skar­
bu na zaciągnięcie na rynku amerykań­
skim, względnie angielskim, pożyczki 
inwestycyjnej w  wysokości około 
100 000 000 złotych. Po życzka  ta ma 
być użyta głów nie r.a budowę drog, 
na w zm ożenie ruchu budowlanego itp. 
i gwarantowana będzie całym  mająt­
kiem w ojew ództw a.

Pan w ojew oda om awiał również^ 
w  W arszaw ie  sprawę powiększenia 
granic w o jew ództw a  śląskiego przez 
przyłączenie do niego Zagłębia Dą­
browskiego, czyli pow iatów  Będziń­
skiego i Zaw ierckiego.

wzrost f szczodrości
w PoSsce.

Pocztow a  Kasa Oszczędności ogła­
sza ciekawe dane dotyczące wzrostu 
oszczędności w  roku ubiegłym, z łożo ­
nych w  P. K. O. W  ostatnim roku 
oszczędności te w yn osiły  26 m iljonów 
zł., w roku bieżącym  w zros ły  do 50 
m iljonów zł. Na terenie całej R zeczy ­
pospolitej można zauw ażyć rów nież 
stopniowy wzrost oszczędności, który 
w yraża  się obecnie w  cyfrze mniej- 
w ięcej'800 m iljonów zł. W  porównaniu 
jednak z krajami zagranicznemi, P o l­
ska zajmuje jedno z ostatnich miejsc 
pod względem  oszczędności, dając się 
nawet zd37stansować Rosji sowieckiej. 
W  Niemczech oszczędności w ynoszą 
rocznie półtora miljarda marek, w e  
Francji zgórą 1 1  m iljardów franków.

Cecha rzem ieślnicze
na terenie Górnego Ślaska.
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Rolska Liga Przeciwalk oholowa.
Walczmy z

Polska L iga  Przeciw alkoholow a 
przyjrnuiSna.. członków  jednostki, sto­
warzyszenia/' tow arzystw a akcyjne, 
banki, spółki i samorządy, bez względu 
na; osobisty stosunek do abstyencji. 
Polska L iga ‘|Przec iw alkoholow a pra­
gnie w idzieć w  swych szeregach oso­
bistości św ieckie oraz duchowne, osoby 
cyw ilne i w ojskowe, urzędników i lu­
dzi prywatnych z całego Śląska. Jest- 
tę£ możłiwem, ponieważ obowiązki 
iożłonkówąsą rzeczyw iście małe, a cel 
tej współpracy nadzwyczaj w ażny dla 
dobra naszej o jczyzny i społeczeństwa. 
Członkow ie nasi mają przestrzegać 
w  swein życiu w zorow ego  umiarkowa­
nia w  duchu ustawy przeciwalkoholo­
w ej i mają popierać dążenie o utrzy­
manie i przeprowadzenie polskiej usta­
w y  przeciwalkoholowej na Śląsku.

W  dniu 15. listopada przypada rocz­
nica śmierci jednego z największych 
Po laków  —  jednego z tych, który ca­
łym  ogromem swej szlachetnej duszy 
ukochał w szystko co polskie, który 
w  czasach niewoli twórczością swoją 
krzepił i koił zbolałe serca —  Henryka 
Sienkiewicza.

A żeby uczcić tak wzniosłą chwilę, 
znane ze swej działalności T o w a rzy ­
stwo Czytelni Ludowycli urządza dzień 
ośw iaty pozaszkolnej.' Dzień ten pow i­
nien się stać żyw ym  przypomnieniem 
dla Narodu słóW ^Tego, który rozsła­
w iając imię Polski po wszystkich krań­
cach świata w zy w a ł Naród do truciu 
codziennego budownictwa. Dzień 
ośw iaty pozaszkolnej winien się stać

(— ) Ks. Bisk. Radoński we Francji.

W  czasie pobytu sw ego w e Francji 
od dnia 17. października r. b. ks. B i­
skup Radoński zw iedził szereg kolonji 
polskich w e  wschodniej Francji, jak 
Tacqucngieu\, Mancieulles, Homęeourt, 
Jófeuf, Nancy, Metz itd. W szędzie 
przyjmow any byl entuzjastycznie. Ró­
wnież na północy em igracja polska 
w  kilku kolon.iach mogła zetknąć się 
z przybyłym  z kraju członkiem Epi- 
mwięcenia kościoła polskiego w  Dour- 
ges przez ks. Biskupa Radońskiego

p i j a ń s t w e m  l

W ysokość składki rocznej unormowa­
no następująco:

1 . dla jednostek najmniej 6 zł. i 1 zł. 
wstępne; 2 . dla stowarzyszeń najmniej 
1*5zł. i 1 zl. wstępne; 3. dla samorzą­
dowych gmin i instytucyj finansowych
30. zł. i 1 zł. wstępne.

Fundusze zużyw a się na wypełnie­
nie zadań Polskiej L ig i Przeci\Valkoho- 
low ej jak ratowanie alkoholików; u trzy­
m ywanie antyalkoholowej propagan­
dy itp. W  obecnych warunkach p rzy­
zna każdy nie uprzedzony czytelnik, 
iż od składek jak i od największej ilo­
ści członków  za leży  m ożliwość pracy 
antyalkoholowej na Śląsku. Daiszcmi 
informacjami chęt-nic służy Sekretarjat 
Polskiej L igi Przeciw alkoholow ej w  
Katowicach, ul. Ks. Damrota 8, tel. 735 
gdzie unrasza się o przysłanie zgłoszeń.

ofiarą tych wszystkich ludzi, którym 
debro państwa i dobro Narodu nie jest 
obojętne.

O byw ate le ! Nie skąpmy grosza na 
ceie ośw iatowe. —  Każdy datek, choć­
by najskromniejszy —  lecz ofiarowany 
szczcrem  sercem —  zapewnia nam 
lepszą egzj/stencję, gdyż tylko przez 
oświatę Naród dojść może do tężyzny 
moralnej i niatcrjalnej i tylko oświata,
to jedyna, skuteczna broń.

*

Jednocześnie należy nadmienić, żc 
zbiórki uliczne przeprowadzają po­
szczególne Kom itety T. C. L. w e  w ła ­
snym zakresie, a uzyskany dochód ze 
zbiórek przeznacza się na pow iększe­
nie lokalnych bibljotek T . C. L.

była jedna z najpiękniejszych, jaką w i­
działo w ychodźtw o. Zjazd Katolicki 
w  Douai dniaĄO. ub. m., w  kiórym  brał 
udział ks. Biskup, nictylko na w ychodź- 
twie, ale i w  m jAlącym  po katolicku 
społeczeństwie kraju, odbił się głośnem 
echem.

(—) Polak prefektem apostolskim 
w Afryce.

Pierwszym Prefektem Apostolskim uo- 
wozałożone| Prefektury Apostolskiej Bra- 
ken Hill w Centrahie^Afrycę zamianował 
Ojciec św. ks. Brunona Woinika, T. J. 
Nowy Prefekt Apostolski urodził się dnia

6. października 1882 w Bienkowicach pod 
Raciborzem na Śląsku Opolskim. Do gim­
nazjum uczęszczał w Raciborzu. W  1899 
r, wstąpił do Ks. Ks. Jezuitów. Studia teo­
logiczne odbył w Krakowie. Przez ostat­
nie 4 lata aż do roku 1925 był ks. Proto­
notariusz Wolnik rektorem Kollegjum Ks. 
Ks. Jezuitów w Krakowie.

( ) Odroczenie Sesji Sejmu i Senatu.

W e czwartek 3. b. m. odbyło się fak­
tycznie ostatnie posiedzenie obecnego ffej- 
mu, na posiedzeniu tym bowiem został od­
czytani dekret p. Prezydenta odraCzai;ą7 
cy Sejm do 28. b. m., t. j. do czasu kiedy 
Sejm kończy swój gwwojj Posiedzenie to 
miało następują-cy przebieg: Przed po­
rządkiem dziennym zabrał głos wiecepre- 
zes Radjth Ministrów .Bartel, który wszedł­
szy na trybunę odczytał zarządzenie Pre­
zydenta Rzpłitej treści następującej.

Zarządzenie Prezydenta Rzpłitej- w 
^Sprawie odroczenia sesji zwyczajnej Sej­

mu. Na podstawie art. 25 Konstytucji od­
raczam z dniem 3. listopada 1927 r. sesję 
zwyczajną Sejmu do dnia 28^1istopada 
1927 r. Warszawa, dnia 3. listopada 1927 
roku. Prezydent Rzpłitej (— ) I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów (—) J. Piłsudski.

Marszalek oświadczył, że wobec de­
kretu przed chwilą^ odczytanego uważa 
posiedzenie za zamknięte.

(— ) Blok mniejszości do wyborów.

Jak podaje prasa żydowska, iz spra­
w a zorganizowania bloku mnićjszości 

''n a rod ow ych  do w yb orów  dojrzała 
i niema ,żadnjrch przeszkód zawarcia 
tego bloku. Formalne załatwienie tej 
spraw y będzie aktualne dopiero z dniem 
ogłoszenia w yb orów  do now ego Sej­
mu. W  ten sposób faktyczuieJpotwier- 
dza się wstępne zaw arcie bloku mniej­
szościowego.

Tak w ięc w rogow ie  państwa szy­
kują się już do w yborów , które powin- 

1 my się odbyć w  końcu lutego 1928 r., 
a Po lacy?

(—) Rozbudowa miast.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o rozbudowie miast przewiduje' 
100 000 000 zl. kredytów na cele rozbudo­
wy. Z sumy tej 80 proc. przeznaczone jest 
na cele rozbudowy dla samorządów w 
zależności od wpływu podatku lokalowe­
go, reszta zaś t. j. 20 000 000 zł. rozdzielo­
na ma być pomiędzy samorządy szczegól­
nie potrzebujące pomocy kredytowej.

(—) Śląsk zakupuje 2 okręty.

Województwo Śląskie uzgodniło z Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu sprawę 
współdziałania śląska w budowie polskiej 
floty handlowej. Zakupione zostały mia­
nowicie przez Śląsk \2- okręty handlowe, 
każdy, o pojemności 5 000 ton z przezna­
czeniem dla przewozu węgla na odleglej­
sze dystanse. Tak wielkich jednostek Pol­
ska dotychczas me posiadała. Okręty te, 
których kupno dokonane zostanie w naj­
bliższym czasie,- ofiarowane będą przez 
Śląsk na własność państwa „Żegludze 
Polskiej" przedstawicieli Śląska, wyzna­
czonych przez Województwo.

Dzień oźwucty pozaszkolnej
i a fsrenće Górnego Ślęska.

W ił domości politycznie.
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Z Województwa Śląskiego.
+  Pan Prezydent Rzplitej w Cieszynie.

Dnia 13. bm. ma zawitać do- Cieszyna 
p. prezydent Ignacy Mościcki w charakte­
rze nieoficjalnym, aby wziąć udziat w 
wielkiem polowaniu na terenach b. Komo­
ry arcyksiążęcej. Dostojny gość zamiesz­
ka w apartamentach zamkowych, a pano­
wie z otoczenia w hotelach. Czyni się go­
rączkowe przygotowania, aby jak najgod­
niej przyjąć Głowę Państwa wś starym 
kiesowym grodzie piastowskim.

-J- Nowa Rada Miejska w Katowicach.

W  ubiegłą sobotę rozwiązana została 
dotychczasowa Rada Miejska i na jej miej- 

(sce zamianowana została Komisaryczna 
Rada Miejska. Skład Rady kwnisąrycznej 
jest następujący: przewodniczący dr. W ło­
dzimierz Dąbiowski, adwokat (Polak), za­
stępca przewodniczącego Schn.iegel Jan 
mistrz ślusarski (Niemiec). Członkowie: 
Polacy: Biniszki&wicz Józef, poseł, Brze- 
skot Jan, sekretarz związkowy, dr. Jar- 
czyk Henryk, lekarz, Kobyliński Stani­
sław, adwokat, Kula Robert, górnik, Pie- 
ehulek Jan, dyr. banku, Przybyła Jan, re­
daktor, Zembok Józef, asystent Prokura­
tury, dr. Ziółkiewicz Franciszek, sędzia. 
Niemcy: Dittmer Augustyn, sekr. związ­
kowy, Gaertner Józef, kupiec, Kotara Jó­
zef, metalowiec, Weichmann Fryderyk, 
kupiec.

Prasa niemiecka zrobiła z tego powo­
du wielki krzyk, a Voiksbnnd wniósł skar­
gę do komisji mieszanej. Skarga ta jednak 
jak i nawoływania o złożenie mandatów 
yrzez niemców — skończą się tylko na 
papierze.

+  Poseł St. Zjedu. na Śląsku.
W  ubiegłym tygodniu bawił na Śląsku, 

w  skrawach prywatnych p. Stetson, Po­
seł Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki w Warszawie, który złożył w i­
zytę p. Wojewodzie dr. Grażyńskiemu. 
W  dłuższej rozmowie, jaka toczyła się w 
czasie wizyty, p. Poseł Stetson informo­
wał się szczegółowo o stosunkach polity­
cznych i gospodarczych na Ślsąsku, przy 
czem interesował się również zabiegami 
w sprawie zagranicznej pożyczki inwesty­
cyjnej dla Śląska.

- f  Konkurs na utwory muzyczne.

Jak się dowiadujemy, Zw . Śl. Kół 
Śp iewaczych ogłosi w  najbliższych 
dniach konkurs na u tw ory muzyczne 
dla chórów  mieszanych. Do konkursu 
będą dopuszczeni w szyscy  kompozyto­
rzy,* słowiańscy. W yróżn ione utw ory 
będą następnie zamiąśzczone w  śpie­
wniku, który w yda Związek. P rz e w i­
duje się 3 nagrody. S zczegó ły  poda­
my w  połow ie listopada b. roku.

- Aresztowania fałszerzy paszportów.

W  tych dniach brygada śledcza po­
licji katowickiej dokonała aresztowa­
nia dobrze zorganizowanej bandy fał­
szerzy  paszportowych. Od dłuższego 
czasu w ładze policyjne podejrzew ały 
szereg osób o posiadanie paszportów, 
zdobytych drogą nielegalną. Do w y ­
krycia oszustwa posłużył prosty p rzy ­
padek.

Na łasce Oceanu.
(Ciąg dalszy).

Nagle, -w- oddali dał się słyszeć glos 
przeciągły, przytłumiony, niby w ^ ie  ja­
kiegoś olbrzymiego potworu, rozchodzące 
się głucho po falach oceanu. Młodzi żoł­
nierze spojrzeli na siebie: twarze ich blade 
były jak płótno wydętego żagla. Po ­
rucznik Henryk zerwał się z miejsca i sta­
ną w  pośrodku łodzi, wyciągnięty jak stru­
na, ze, skrzyżowanemi rękami, jak gdyby 
gotów na przyjęcie w  swoją pieś ciosu, 
który zawisł nad nimi wszystkimi.

— Syryna —  szepnął.
— Syryna —  powtórzyli rza nim to­

warzysze.
Był to rzeczywiście głos syryny, t. j. 

olbrzymiej tuby okrętowej, jaką najwięk­
szy parostatki dają znak o sobie na peł­
nym morzu. Niewiadomo dlaczego naclaią 
nazwę syreny —  t. j. pięknej istoty, zdra­
dliwie wabiącej do zguby — tej tubie, któ­
ra służy właśnie do ostrzegania statków 
o grożącem im niebezpieczeństwie spotka­
nia się z sobą.

Tym razem jednak podróżnym naszym 
ostrźężenie to nie na wiele przydać się 
mogło, bo glos tuby rozchodził się tak we 
mgle, że niepodobna było rozpoznać, z któ­
rej nadpływa strony.

Rósł on 1 potężniał z każdą chwilą, wi­
docznie okręt ogłaszający w ten sposób 
swą .'obecność, zbliżał się bardzo tśzybko 
do wątłej łódki, którą najlżejsze jego po­
trącenie musiało niechybnie zatopić.

Nieszczęśliwym zbiegom zdawało się, 
że przeraźliwy, ogłuszający głos tuby w y­
pełnia sobą cały bezmiar powietrza* i wo­
dy otaczający ich dokoła; zimny pot w y­
stąpił im na skronie: wszak to śmierć szła 
tak na nich, osłonięta kłębami żółtej mgły, 
złowrogiem wyciem zwiastując swoje 
zbliżenie!

Młodzi żołnierze klękli w łodzi, szep­
cąc pacierz i polecając się Bogu w  tej 
ostatniej swojej godinie —  porucznik Hen­
ryk tylko nie zmienił postawy — z czo­
łem wzniesionem z jakiemś niby rozphez- 
liwem wyzwaniem, ze skrzyżowanemi 
wciąż rękopią, starałtsię tylko mgłę prze­
bić oczyma.

— iRoruczniku! zginiemy.
On, nic nie odpowiada — w tej osta­

tecznej chwili, przed duszą je'go z dziwną 
wyrazistością uprzytomnia się cała prze­
szłość własna, całe życie tak bezpowrot­
nie zmarnowane i opanowuje go uczucie 
jakiegoś gniewnego buntu przeciw w yro­
kom losu. Wydaje mu się to potwornem, 
aby mieli tak nędznie ginąć, oni czterej, 
młodzi, silni —  przecież kochani i opłaki­
wani gdzieś w  kraju — aby ta śmierć

Z ealej Pilski.
: Ku czci Zimorowicza.

W  ubiegłą niedzielę cały prawie Lw ów  
uczcił Jana Bartłomieja Zimorowicza, zhL 
służonego burmistrza i kronikarza Lw o­
wa oraz jego obrońcy podczas pamiętnego 
oblężenia w r. 1672, uroczystość rozpo­
częła się hejnałem z wieży ratuszowej. 
Po odprawieniu w bazylice katedraln: j 
obrządku łacińskiego uroczy&tego nabo­
żeństwa, uformował się pochód, który ru 
szył ulicą Zimorowicza na rynek. Przed 
domem, w którym zmarł Zimorowicz, w y ­
głoszono w imieniu mieszczaństwa lw ow ­
skiego, 'szereg przemówień. W  południe 
odbyła się w sali ratuszowej akademja.

: Upadek telegrafu.
Wobec wielkiego rozwoju w ostatnich 

czasach komunikaćir. telefonicznej, która 
nietylko ’w|j innych państwach europej­
skich, lecz i w  Polsce święci triumf, daje 
się zauważyć upadek telegrafu. Wskutek 
tego M. P. i T. zamierza w roku przy­
szłym przeprowadzić tylko nieznaczną 
ilość połączeń telegraficznych. Będą to 
linje z Warszawy do-Gdyni, z Warszawy 
do Poznania i zTłoznania przez Katowice 
do Krakowa.

( : )  Sprawca historycznego mordu.
Jeden ze spraw ców  zamachu w  Sa­

rajew ie w  1914 r. na następcę tronu 
austriackiego, Franc. Ferdynanda, Mi­
lan Cyganow ic zmarł w  Belgradzie 
w  40 roku życia. Jak w iadom o rząd 
austro-węgierski domagał się w  sw o­
jej nocie z dnia 23. lipca 1914 r. w yd a ­
nia Milana Cyganow ica.

młodszych towarzyszy obciążyła sumie­
nie jego 'za to, że pociągnął ich swoim 
przykładem, podczas gdy ten, co pierw­
szy właściwie spowodował całe nieszczę­
ście, ów zwierzchnik nieudolny a surowy, 
bezpiecznie i spokojnie żyje sobie dalej 
tam w  krain i nawet nie odczuwa, jaka 
tragedja rozgrywa się tu!

Henryk uczuł w  tej chwili, że nienawi­
dzi tego człowieka.

—  I odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom . . .  —  
kończyli głośno modlitwę, sposobiący się 
na śmierć młodzi żołnierze.

Henryk drgnął —  tych słów uczyła go 
kiedyś matka, gdy był małern, jasnowło- 

Eem chłopięciem, tam w starym domku 
rodzinnym .. .  pamiętał, jak mu co w ie­
czór składała rączki do pacierza i klęczą­
cemu przed małem, biało zasłanem łó­
żeczkiem, nad którem wisiał obraz Matki 
Boskiej —  dłoń kładła miękko na głowie, 
gdy on za jej głosem łagodnym, powta­
rzał z nabożnem skupieniem „Ojcze nasz1' 
i „W ierzę".

Henrykowi wydaje się, że w  tej chwili 
czuje jeszcze dotknięcie matczynej dłoni 
i słyszy słodki dźwięk jej głosu. Coś jak 
łkanie podnosi się w jego piersi*... Jak to 
dawno już usta jego nie złożyły się do 
słów pacierza! Czemu? Gwar życia obo­
zowego, uciechy i troski młodości, a po-
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Z  M ik o łow a  i okolicy.
—  Święto Chrystusa Króla 

w  Mikołowie.
W  niedzielę dnia 30. października 

b. v o godz. 4 popołudniu urządziło T o ­
w arzystw o M ężów  Katolickich na sali 
Hotelu Polskiego staraniem W iek ks. 
Madłife niestrudzonego w  pracy około 
debra i rozwoju Tow arzystw a, uro­
czysty  w iec z okazji pierw^żej roczki 
nicy "s\vięta „Chrystusa Króła“ . Na- 
samprzód wystąpiło T ow . śpiewu 
„Harm onja“ z pieśnią „Króluj nam 
Chryste11, poczem otw arł uroczystość 
pochwalehitem Pana Boga patron 
i p ierw szy prezes Tow arzystw a  W iel. 
ks. Madla, dziękując równocześnie 
wszystkim  tym, którzy przyczyn ili się 
do upiększenia uroczystości. Następnie 
wygłośstotio-kilka bardzo ładnych de- 
klamacyj. K ierownik szkoły z Obszar 
p. W rób lew ski w yg łos ił zajmujący w y : 
kład p. t. „Idea Królestwa Chrystuso­
w ego ” , za co obdarzono go hucznemi 
••oklaskami. Dalej w ystąpiło Tow . śpie­
wu „Harm onja“ jeszcze kilka razy 
z pieśniami. I tutaj nie szczędziła pu­
bliczność na znak zadowolenia i uzna­
nia hucznych oklasków. W  wolnych 
chwilach przygryw ała  orkiestra. O go ­
dzinie 5 popołudniu zakończono _ w iec.

Zarząd Tow . M ężów  Katolickich 
dziękuje niniejszem Przew ie l. ks. P ra ­
łatow i Skowrońskiemu za przybycie

tem straszne udręczenia winy i kary, to 
wszystko nie było przecież żadnem uspra­
wiedliwieniem takiego zaniedbania tego, 
co mii matka poleciła jako święty obowią­
zek. Jak on mógł zapomnieć o tem, co 
w  tsj chwili, kiedy ostatni raz ogląda się 
wstecz na swoje jźgęjH wydaje mu się dziś 
niby skarbem nieocenionym, spuścizną, 
która mogła mimo czasu i oddalenia łą­
czyć go tak żywo z domem i pamięcią 
matki. Kto wie, gdyby skarb ten pielę­
gnował był święcie, czy całe żypie jego 
nie byłoby poszło inaczej? Może słodycz 
słów modlitwy byłaby uspokoiła zbyt po­
rywczą butę w owej jednej nieszczęsnej 
chwili, co go wytrąciła,,z chlubnych żoł­
nierskich szeregów .. .

Henryk po raz pierwszy pomyślał coś 
podobnego.

W  tej chwili jakiś cień olbrzymi, po­
tworny, zarysował się we mgle, tuż przed 
nimi. Było to niby widmo ogromnego 
okrętu, którego kominy i maszty zdawały 
się piętrzyć w  obłokach, —  przez gęste 
kłęby mgły trudno było rozpoznać wyra­
źny zarys kadłuba, —  czuło się raczej, niż 
widziało/że tam w tych szarych kłębach, 
już tu$ już blisko, kryle się jakiś kształt 
olbrynii, który prze się naprzód, gotów 
zmiażdżyć, pogrążyć wszystko, co mu 
stanie na drodze. Parowa tuba huczała 
wciąż, jak trąba sądu ostatecznego, stra-.

no tę u roczystośćĄTow . śpiewu „Har- 
monja“ za wystąpienie z śpiewem, 
a przedewszystkiem  dyrygentow i p. in­
spektorowi K raw czykow i, który nigdy 
nie odmawia sw ej cennej współpracy, 
p. W róblewskiem u za w ygłoszen ie tak 
pouczającego wykładu, a w ę s z c ie  
wszystkim , którzy się do urozmaicenia 
tego wiecu przyczyn ić raczyli.

—  Kursa dokształcające dla dorosłych 
w Mikołowie.

Staraniem Kierownictwa i grona nau­
czycielskiego katol. szkoły powsz. w  Mi­
kołowie utworzonym będzie z dniem 7. 
listopada kurs szkoły dla dorosłych i do­
rastających, nie mających sposobności 
ukończenia 7-klasowej szkoły polskiej. 
Program kursu wytyczony przez Mini­
sterstwo Wyzn. Rei. i Ośw. Epubl. Po 
ukończeniu tego kursu absolwenci otrzy­
mują na podstawie elgzaminu państwowe 
świadectwo z ukończenia 7 klas szkoły 
powszechnej. Zgłoszenia przyjmuje kiero­
wnik szkoły powszechnej codziennie od 

■'godz. 1 1 — 1 w swej kancelarji.
Kursa te rozpoczną się w  poniedziałek

7. b. m. o godz. 7 wiecz. w noweRszkole.

—  Zebranie uchodźców w  Mikołowie.
Pan starosta dr. Zaleski z P szczyn y  

pismem z dnia 27. 10. polecił magistra­
tow i w  M ikołow ie rejestrację szkód 
w yrządzonych  uchodźcom. Deklaracje 
znajdują się na magistracie pokój nr. 13 
i muszą być do 10 . listopada w yp ełn io ­
ne. W  tej ważnej sprawie zwołu ję ze­
branie na poniedziałek dnia 7. fisto-

szne widmo sunęło z szybkością błyska­
wicy na wątłą łódź zbiegów, — niepewne 
zarysy stawały się coraz wyraźniejsze, 
— już tylko cienka przesłona mgły zda­
wała się dzielić je od „łupmy orzecha" i 
nagle olbrzymi maszt, owinięty od dołu 
gęstszymi kłębami, zawisł niby w  powie­
trzu ponad łodzią, jak olbi zymia, gotowa 
zdruzgotać ją maczuga . . .

—  Koniec! —  szepnęli młodzi żołnie­
rze, zasłaniajac oczy dłońmi.

Porucznik Henryk osunął się na kolana.
—  Odpuść nam, jako my odpuszcza­

my . . .  —  wyrzekł zbladłemi wargi słowo 
dawno nie powtarzanej modlitwy.

W  tej chwili nie nienawidził już nikogo.

Mała łódka zachwiała się, zadrżała 
każdą deskąp'okręciła się nawet w koło 
siebie i spłynęła, .iakhy szarpnięta w jedną 
stronę, jak odepchnięta prądem, który 
szeroką bruzdą znaczy na morzu ślad za 
przepływającymi statkami. Szlak ten niósł 
ją szybko w jedną stronę, a w  drugą od­
dalało się we mgle zacierające się coraz 
więcej złowrogie widmo okrętu i przera­
źliwy ryk syreny cichł, przycichał coraz 
w przestrzeni, w miarę jak łódź odsuwała 
się w kierunku przeciwnym rozchodzeniu 
sięjgłosu.

Klęczący w łodz^. podnieśli głowy i 
spojrzeli po sobie prawie ze zdumieniem.

pada o godzinie',8 w ieczorem  u p. Pluty. 
Oprócz tej spraw y będzie ''omawiana 
sprawa podatków i innię.^'

Dr. WJoczewski,
prezes Związku Uchodźców.

—  Wyjaśnienie Tow. Czytelń Lud. 
w Mikołowie.

» W  odpowiedzi na zarzuty postawione 
przez zarząd Zw. Pols. Naucz. Szk. 
Powśz. w Polsce —  „Ogniska" w  Mikoło­
wie pod adresem T. C. L. w Mikołowie 
w ostatnim numerze „Gazety Mikołow- 
skiej", otrzymaliśmy od prez.esa tegoż to­
warzystwa, następujący list, który poru­
szoną sprawę całkowicie, sądzimy w y ­
jaśnia :

W  odpowiedzi na zarzuty ze strony 
Zarządu Związku Nauczycielskiego! „Ogni­
sko", umieszczone w Gazęcie Mikołow- 
skiej z dnia 29. X. br. nr. 44, R e  prezes 
T. C. L, w dniu 27. X. br. zaprosił na po­
siedzenie tylko niektóre związki nauczy­
cielskiej a Związek „Ognisko" pominął, 
zaznacza si$ co następuje. Nieprawdą 
jest, że w dniu 27. X br. odbyło się jakie­
kolwiek posiedzenie T. C. L. Ani Zarząd 
T. C. L. na miasto Mikołów, ani Zarząd 
T. C. L. na okręg mikołowski w  tym dniu 
posiedzenia nie odbywał. Sprawę pracy 
oświatowej na okręg mikołowski omawia­
nej na posiedzeniu Zarządu T. C. L. na 
okręTMikołów w  dniu 22. IX. br., na któ- 
rem był także obecny prezes-1 „Ogniska" 
p. kier. Kozicki. Praca oświatowa w sa­
mem Mikołowie była na porządku dzien­
nym posiedzenia „Komitetu Towarzystw 
Polskich w Mikołowie" w  dniu 20. X. br. 
Na posiedzenie to proszeni byli delegaci 
T-w, które swego czasu zgłosiły przystą­
pienie do tego Komitetu i do niego obecnie 
należą. Oprócz swych członków t. j. de­
legatów należących T-w, zaprosił Zarząd

ram sra

Co się to stało? więc oni żyli jeszcze,11 byli 
ocaleni? Grożący zagubą statek otarł się 
prawie o ich łódkę i minął ją bez szkody, 
nie wiedząc nawet o przerażeniu i trwo­
dze, jakiej był powodem.

— W iwat! niech żyje Francja! —  wy- 
bnchnęli radosnym okrzykiem młodzi żoł­
nierze, gdy oczywistość przekonała Teh, 
że 51 samej rzeczy minęło straszne nie­
bezpieczeństwo.

— Skoro Bóg wszechmocny ocalił nas 
tym razem, to juści chyba nam przezna­
czono jeszcze swą ziemię oglądać — mó­
wili w uniesieniu.

Twarz porucznika zachowała jeszcze 
wyraz poważnego wzruszenia:

— Ocalił nas Bóg, dzieci, bo widać ma 
dla nas jeszćze iakąś robotę na ziemi! Nie 
zawsze szczęśliwym był dla was dotąd 
mój przykład, bracia, ale kiedy Bóg dzi- 
siai dożyć pozwolił, to może i na innej niż 
dotąd drodze da nam jeszcze stwierdzić 
przyjaźń i przywiązanie wzajemne.

Już też i mgła zwolna zaczęła rzednąć 
i rozdzielać się na szmaty, które odpły­
wały gdzieś z wiatrem, zostawiając za so­
bą, na chwilę przynajmniej, w ogóMym 
tumanie luki, świecące smugą czystej, po­
łyskliwej fali; te, wnet się znów zasuwa­
ły, choć teraz coraz już przezroczystszym 
welonem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Komitetu na posiedzenie w dniu 20. X. br. 
jeszcze imiennie w- s;4 y s t k i c h człon­
ków grona nauczycielskiego polskiej szko­
ły powsz. w Mikołowie, oraz gimnazjum 
męskiego i żeńskiego, bez względu na to, 
do których związków zawodowych nale­
żą. Obecnych członków „Ogniska" było 
na tem posiedzeniu 5, a mianowicie Dp. 
naucz. Gatkiewiczówna, Szeligiewicz, W o­
jewoda, Hejnar i Pągowski. Jak z tt̂ go 
wynika, Zarząd „Ogniska" został zupełnie 
fałszywie poinformowany przez jednostki, 
które jak widać intrygami swemi posuwa­
ją aę ,zbyt daleko, gdyż nie wahają się 
w ywoływać niepotrzebnego nieporozu­
mienia pomiędzy Zarządami poszczegól­
nych Towarzystw.

(—) Piotr Magas, prezes T. C. L. 
na miasto i okręg Mikołów.

—  Wykłady powszechne T. C. L, 
w Mikołowie.

Staraniem To w. Czytelni Ludowej w 
Mikołowie odbywają się, począwszy od 

E fr  co Id z ic h  o godz. 3 po poł. na
sali Hotelu D'olskiego wykiady powszech­
ne. Dotąd wygłoszono 2 wykłady, a mia­
nowicie: j„Powstanie pisma" i „Chrystus 
Król"

W  przyszłości przemawiać będą prele­
genci na następujące tematy:

6. XI. 1927 r. W pływ  pożyczki amery­
kańskiej na położenie gospodarcze Pąń- 
stwa.

13. XI. 1927 r. Wykład o św. Stanisła­
wie Kostce.
"■*20. XI. 1927 r. Sienkiewicz, jego dzieła 

i wpływ  na rozwój literatury i odrodzenie 
narodu.

■ .27. XI. 1927 r. Powstanie Listopadowe.
4. XII. 1927 r. Wycieczka w  Tatry.
11. XII. 1927 r. Podróż po Polsce.
18. XII. 1927 r. Wprowadzenie wiary 

chrześcijańskiej w 1 Polsce.
Zarząd T. C. L. żyw i nadzieję, że oby­

watelstwo miasta Mikołowa v wykładach 
tych licznyWeżmie udział.

—  Niedzielny wykład T. C. L.
W  niedzielę 6. b. m. wygłosi p. inż. 

Rożnowski z Katowic wykład p. t.: 
„W pływ '.’pożyczki amerykańskiej na po­
łożenie gospodarcze Państwa". Wykład 
ten odbędzie się w  sali Hotelu Polskiego. 
Wstęp wolny.

—  Ilość bezrobotnych.
Urząd W ojew ódzk i komunikuje, że 

v ostatnim tygodniu liczba bezrobot­
nych na terenie W o jew ództw a  Śląskie­
go zmniejszyła się o 473 osób i w yn o ­
siła 37 ijj& osób. Z tej cy fry  przypada 
na górn ictw o 15 235, hutnictwo 2'824, 
hutnictwo szkła 7, przem ysły: metalo­
w y  2 12q, _ w łókienniczy 185, budowla­
ny 574, papierowy 76, chemiczny 10, 
d izcw n y 366, ceram iczny 132. W y k w a ­
lifikowanych bezrobotnych było 1 223, 
niewykwmlifikowanyeh 11 456, rolnych 
242. umysłowych 2 621. Uprawnionych 
a g  pobiegania zasiłku było 22 245 bez­
robotnych.

—  Koń bez właściciela.
Na szosie Wesoła—Murcki został oneg- 

daj przytrzymany koń, którj^ wałęsał się 
po okolicy bez właściciela. Koń znajduje 
się w  Urzędzie Okręgowym w  Murckach.

—  Z wydziału powiatowego
w Pszczynie.

Na ostatniem posiedzeniu W ydzia łu  
P ow ia tow ego  w  Pszczyn ie, które od­
było się w  dniu 29 października b. r. 
omawiano sprawę szkoły gospodarstwa 
domowego, zestawiono budżet oraz 
załatw iono szereg innych bieżących 
spraw. I®

— Wieża wodna w Pszczynie.
Nowo wybudowana wieża wodna znaj-

uuje się w  stadjum ukończenia. W  krót­
kim czasie będą ułożone rury wodociągo­
we od nowo wybudowanej hali maszyno­
wej koło miejskiej rzeźni do wieżywarodnej.

—  Z dziejów miasta Żor.
P rzy  pracach ziemnych, w yk on y­

wanych z powodu brukowania ulicy 
Rynkowej, natrafiono w  głębokości 
około 40 ctm. na w iększą ilość-desek 
i belek, dobrze jeszcze zachowanych, 
mimo iż leża ły w  ziemi około 150 lat. 
Jak historja Żor niesie, miasto Żory 
w  dawniejszych czasach posiadało 
bruk z  drzew a nieobrobionego.

—  Kursa dokształcające w Nowym
Bieruniu.

W  listopadzie br. rozpoczną się w  No­
wym Bieruniu kursa dokształcające dla 
dorastającej młodzieży i starszych z No­
wego Bierunia. Kursa obejmować będą 
naukę geografii, liistorji, języka polskiego 
i matematyki, a odbyy/ać się będą w ieczo­
rami w  miejscowej’ szkole dwa razy w 0 * 1  
godniu po, 2 ,godziny. Jeżeli zgłosi się 
większa ilość osób, to wtedy utworzy się 
kilka kursów. Kursa będą bezpłatne. Zgła­
szać się należy już u kierownika szkoły 
p. St. Kamskiego, a zgłaszać się mogą tak 
panowie, jak i panie z Nowego Bierunia. 
Po ukończeniu kursu zostaną^ wydane knr- 
sistom poświadczenia.

—  Fałszywe 5-cio złotówki.
M inisterstwo Skarbu komunikuje, 

że pojaw iły  się w  obiegu fa łszyw e bi­
lety państwowe 5-złotow e z datą 25. 
października 1926 roku. Falsyfikat w y ­
konany jest na papierze odmiennym od 
papieru biletów' autentycznych. P a ­
pier ten ze strony odwrotnej fa lsyfi­
katu zadrukowany jest różowem i, dość 
gęsto rozlożonem i krzyw em i kreskami. 
W ykonanie graf. falsyfikatu jest nie­
czyste. Ko lory farb —  strony prze­
dniej —  odmienne, strony odwrotnej —  

‘jabliżoneudo autentycznych. Fałszerze 
posługiwali się przy wykonaniu falsy- 
hkatu maszynami. Falsyfikat w ykona­
ny jejśt niezbyt udatnic.

—  Zmiana godzin urzędowania.
Z dniem 1 . listopada br. ulegają zmia­

nie dotychczasowe godziny urzędowe w 
urzędach państwowych i trwać będą od 
igodz. 8.30 do 15.30, w  soboty zaś do go­
dziny 14.

—  Dotąd nierozpoznane zwłoki.
W  lutym b. r. w y łow iono z R a w y  

pod Szopienicami zw łok i kobiety, znaj­

dujące się już w  rozkładzie. Zmarła 
miała około 30 łat i była fizyczn ie do­
brze zbudowana.

W  dniu 25. listopada ub. roku zna­
leziono w  Załężu m ężczyznę lat około 
55 do 58-w stanic beAprzytomnym, któ­
ry  w  szpitalu miejskim zmark Zm arły 
miał tylko cztery  zęby.

W  październiku ub. roku znaleziono 
w'desie pod Chełmem W ielkim  niew iar  
stę zamordowaną. N iew iasta była do­
brze ubrana i fizycznie silnie zbudowa­
na, wysokości 1,68  m-

Do dnia dzisiejszego nic wyjaśniono 
personalji pow yższych  zw łok. D y ­
rekcja policji w  Katowicach uprasza 
wszystkich, mających jakiekolw iek in­
formacje, by podali je w  gmachu dy­
rekcji pokój 63. Tam w yłożone są ró­
w nież fotografie zwłok.

Polityka zagranlezns.
( + )  Czy przygotowania do wojny?

Rozkazem  naczelnego dowództw a 
Reichswehry zostało miasto W roc ław  
wydzielone jako odrębna jednostka 
wojskowo-terytorjalna i zamieniona na 
tw ierdzę. D otychczasowy komendant 
garnizonu w rocław skiego pułkownik 
v. Taysen zam ianowany został do­
wódcą tw ierdzy. Jednocześnie z tem 
zarządzeniem w ładze w ojskow e nie­
mieckie przystępują do budowy umoc­
nień fortyfikacyjnych w  okolicach 
W rocław ia .

( + )  Pięciolecie faszyzmu.

Obchód 5 rocznicy dojścia faszyzm u 
do w ładzy, który się odbył w zeszłą 
niedzielę, miał charakter wybitnie uro­
czysty, zarówno w  Rzym ie(jak  i w  głó­
wniejszych miastach na prowincji. 
W  Rzym ie Mussolini przyjąi defiladę 
wszystkich oddziałów  garnizonu. W  de­
filadzie w zię ło  udziaŁ'23 tys. ludzi. Po 
defiladzie oddziały w ojskow e zgrom a­
dziły  się w  Viila Gloria, gdzie Musso- 
kni na koniu w  uniformie generalissi­
musa milicji w yg łos ił przemówienie. 
P rzez  cały dzień nad miastem krąży ły  
eskadry samolotów i balonów.

( + )  Zamach na prezydenta Grecji.
Prezydent Republiki Greckiej Kondu- 

riotis stałj|się w Atenach ofiarą zamachu. 
W chwali gdy prezydent opuszczał gmach 
ratusza, igdzie dokonał otwarcia kongresu 
burmistrzów i wsiadał do automobilu 
strzeli! do niego jakiś miody komunista, 
raniąc go lekko w  twarz. Rannego prze­
wieziono natychmiast do położonej w  po­
bliżu kliniki. Wzburzony tłum usiłował 
zlynczować sprawcę zamachu, który zo­
stał aresztowany przez policję.
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Z bliska i dalsza.
(:) Grób Chrystusa.

Kopuła Bazyliki Grobu Chrystusowe­
go, która pękła przy ostatniein trzęsieniu 
ziemi, znajduje się obecnie w stanie przed­
stawiającym takie niebezpieczeństwo, że 
władze uznały konieczność natychmiasto­
wego przeprowadzenia prac restauracyj­
nych.

(:) Nowy pałac w Watykanie.
. Ojciec święty zatwierdził plany budo­

w y  nowego gmachu, przeznaczonego spe­
cjalnie na zebrania conclave kardynalskie­
go. Dotychczas wybory na tron papieski 
odbywały się w Kaplicy Sykstyńskiej, w 
której urządzano dla takich okazji szereg 
•cel, słazących za chwilowe locum dla do­
stojników kościelnych. Przyszły pałac 
posiadać będzie 70 apartamentów oraz 50 
pokojów /służbowych, sprawdzanie zaś 
wyników wyborów odbywać się będzie 
w środkowej sali głównej. Koszty całej 
budowy obliczono na 50 milionów lirów.

: Ku czci Generała Sowińskiego.

W  niedzielę odbyła się w  W arsza ­
wy i e na W o li na historycznych szań­
cach reduty Ordona manifestacja ku 
czci^ten. Sowińskiego. W  manifestacji 
w zię li udział prezydent Słoniński, ko­
misarz rządu Jaroszew icz oraz olbrzy­
mie tłumy publiczności w  liczbie około 
10 tysięcy. W  uroczystości brał udział 
jedyny pozostały przy  życiu  obrońca 
reduty, 123 lat liczący ordynans gene­
rała Sowińskiego, M ichał Szurmiński.

: Katastrofa elektrowni w  Kaliszu.
W  ubiegły poniedziałek w  elektro­

wni miejskiej w  Kaliszu pękło koło roz­
pędowe w agi 13 000 klg. przy nowou- 
stawionym  m otorze Diesela. Części 
koła, odrzucone siłą odśrodkową, prze­
biły! sufit maszyn i dach elektrowni, po- 
■czem padając, za ry ły  się głęboko 
w  ziem ie# Jedna z części spadła w  od­
ległości 360 m. i zniszczjNa ścianę 
szczytow ą  domu nr. 14 przy ul. Józe­
finy. Innyś; odłamek zniszczył ścianę 
domu administracyjnego elektrowni, 
rujnując całkow icie gabinet dyrektora 
oraz magazyn. W ypadku z ludźmi nie 
było. P r z y  pomocy zapasowego mo­
toru ruch w  elektrowni został u trzy­
many.

Rozmaitości.
( : )  Ilu Francja ma Inwalidów.

1 . stycznia 1927 r. w e Francji było 
710 591 inwalidów  wojennych, pobiera­
jących rentę- Dzielili się oni na nastę­
pujące kategorje: pozbawionych rąk lub 
nóg było  404 606, ranionych w  płuca 
było 235 884, ranionych w  oczy  27 281, 
w  tej liczbie 2585 ślepych; ranionych 
w  uszy 17 730, w  tym 4338 głuchych.

L iczba ranionych w  tw arz wynosiła 
8588, a pobierających pensję inwalidz­
ką za uszkodzenie mózgu było w e 
Francji 14 502. i

( : ) Dusza zapisana djabtu.
W  Barcelonie zmarł niedawno za­

m ożny obyw atel Don Francisco Masi- 
leria. Po  otwarciu testamentu rodzina 
zmarłego dowiedziała się ku swemu 
przerażeniu, że don Masileria zapisał 
swą duszę . . .  djabłu. U jęty był testa­
ment temi s łow y; UDuszę swą zapisuję 
djabłu, jeśli on tego sobie ż y c zy  i jeśli 
potrafi' z niej korzystać. W  przec iw ­
nym razie wolałbym , aby pogrążyła 
się w nicość, z której w ysz ła ". Djabeł 
dotąd nie zawiadom ił rodziny barceloń- 
czyka, czy  skorzystał z o ferty zmar­
łego.

(:) Polskie koleje na wystawie w Chicago.
Ministerjum komunikacji przyjmuje po 

raz pierwszy udział w wystawie turysty­
cznej, która odbędzie się w drugiej poło­
wie listopada w Chicago. Przy dostarcza­
niu eksponatów i w organizacji wystawy 
pośredniczy amerykańsko - polska Izba 
handlowo - przemysłowa. Wobec nader 
szczupłego miejsca, przeznaczonego dla 
Polski wypadło Ograniczyć ilość ekspona­
tów. Tem niemniej ilustrują one w miarę 
możności stan polskiego kolejnictwa i lot­
nictwa i ich znaczenie w kraju oraz udział 
w międzynarodowej komunikacji bezpo­
średniej osobowej.

Wesoły kącik.
bajka o ośle.

—  C zy  podobała ci się ta bajka, któ­
rą ci opowiadałem  kiedyś o ośle?

—  Bardzo. Ilekroć ujrzę osła, zaw ­
sze myślę o tobie.

 o-----
Chury.

—  C zy  podał panu lekarz coś na 
uleczenie choroby?

—  Owszem , objaśnił mnie ile mu się 
należy honorarium za każdą w izytę.

 o------
W  Sopotach.

Przewodnik oprowadza turystów po 
Sopocie:

— Oto kościół dla katolików, oto kir- 
clią dla protestantów, a oto jest synagoga 
dla kuracjuszy . . .

 o---------
Zrozumiał.

L e k a r z :  Zona pańska ma cierpienie 
w związku z przemianą materji, panie Ja­
nie.

M ą ż ;  Aha, to już teraz rozumiem dla 
czego chce co 14 dni nową suknię1.. .

 o-----
Jeszcze o służących . . .

P a n i :  Ale właściwie dlaczego Marcy- 
sia odeszła od państwa Iksińskich?

M a r c y s i a ;  A bo proszę pani, oni 
się stale kłócą i kłócą .. .

P a n i :  Ależ Marcysiu, to niemożliwe, 
pobrali się dopiero trzy rnięsiące temu i 
kochają się podobno jak gołąbki. . .

M a r c y s i a :  Kiedy bo proszę pani, 
jak pan się przestawał zujj mną sprzeczać, 
to pani zaczynała znów kłótnię w kuchni... 

 o------

Umarł.

—  Słyszałem, żc mąż wasz umarł.
— A tak, proszę jegomości.
—  Czy tu niema w okolicy doktora?
—  Pocóż to, proszę jegomości, a czy 

to bez doktora nie można umierać?
 o --------

Duch.

Pan Swędzki jest niepoprawnym knai- 
piarzem. Raz jego żona wzięła przeście­
radło na siebie i poszła naprzeciw megp 
aby go nastraszyć a może i poprawić.. Na 
jej. widok przeląkł się i pyta jąkająco:

—  Kto jesteś?! . . .
— Ja jestem duchem — odpowiada po­

stać biała ponurym igłosem.
—  Bogu dzięki! .— woła on z ulgą wiel­

ką. — A ja'już myślałem, że to jest mo­
j a. . .  żona!

Programy tadiowe.
Niedziela 6. XI.

Warszawa Fala ’ 1 1 1 1  Moc 10 kw. —  12.00
—  Syfenał czasu, 12.10 — Poranek mu­
zyczny z Filharmonii Warsz. — muzyka 
francuska, 14.00— 15.00 —  Odczyty. 15.15
— Koncert symfoniczny. 17.40 —  Au­
dycja literacka W. Hulewicza. J9.45—
20.30 —  Odczyty. 20.30 — Koncert ka­
meralny poświęcony muzyce czeskiej.

Kraków Fala 422 Moc 1,5 kw —  US00 — 
Hejnał, 12.10 —  Transmisja z Warsza­
wy, 14.00— 14.50 —  Odczyty, 15.15 — 
Transmisja z Warszawy. 17.20'—  Roz- 
mauości. 17.40 — Transmisja z Warsza­
wy. 18.45— 19.15 —  „Dar Poranka".' 20.30
— I Koncert poświęcony Straussowi. 

Poznań Fala 280,4 Moc 1,5 kw. —  18.30 —
Audycja dla dzieci. 19.35—20.25 — Od­
czyty. 20.30—22.00 — Koncert muzyki 
polskiej. 22.00 —  Sygnał czasu. 22.30—
24.00 —  Transmisja muzyki tanecznej. 

Gdańsk —  0,7 kw. 272,7 m. — 9.00 —  Na­
bożeństwo. 11.15 — Koncert orkiestry 
policyjnej.

Gliwice — 0,7 kw.-'250 m. —  8.30 —  Kon­
cert poranny. 11.00 —• Nabożeństwo ka­
tolickie. 12.00 —  Koncert. 16.00 —  Kon- 

-'•cert. 20.00 Wieczór cze‘śki.
Królewiec 4 kw. 329,7 m. —  11.15 —  Kon­

cert. 15.45 —  Koncert mandolinowy.
20.15 —  Koncert muzyki czeskiej.

Praga 5 kw. 348,5 m. — 11.00 —  Muzyka 
czeska. 19.30 —  Koncert symfoniczny. 

Bruksela 1,5 kw. 508,5 m. — 17 00 —  Mu- ' 
zyka taneczna.^0.15 — Koncert galowy. 

Hilversum 3 kw. 1050 m. — 19.50 —  Kon­
cert symfoniczny.

Poniedziałek 7. XI.
Warszawa 12.00 —  Sygnał czasu. 12.20

— Koncert. 15.00 —  Komunikaty. 16.25
— Nadprogram. 16.40 — „Boczna ante­
na1/? 17.20. —  Odczyt. 17.45 —  Program 
dla dzieci. 18.15 —  Muzyka taneczna.
19.00 — Komunikaty, rozmaitości. 20.30
— Transmisja z Poznania.
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Kraków. — 12.00 — „Hejnał". 17.20 —  Od­
czyt. 17.45 — Bajki dla dzieci. 19.35 — 
Odczyt. 20.30 —  Transmisja z Poznania. 

Poznań. — 12.45 —  Koncert. 17.00 — Od­
czyt. 17.45 —  Koncert z kawiarni. 19.55
— Odczyt. 20.30 —  Koncert organowy 
prof. Nowo wiejskiego. *22.60—24.00 — 
Muzyka taneczna.

Gliwice. 0,7 kw. 250 m. — 20.30 — Kon­
cert pieśni.

Frankfurt n./M. 4kw. 428,6 m. —  16.30 — 
Koncert.

Berlin. 4 kw. 483,ty m. —  „Paganini" ope­
retka Lehara.

Wtorek 8. XI.
Warszawa. 12.00 —  Sygnał czasu. 15.00 — 

Komunikaty. 16.00 — Odczyt. 16.40' — 
Odczyt. 17.45 — Koncert kameralny.
19.35 —  Odczyt. 20.30 „Księżna Czar- 
daszka" —  operetka E. Kalmana. ^2.00
— Sygnał czasu.

Kraków — 12.00 — „Hejnał". 16.40— 17.45
— Odczyty. 17.45 — Transmisja z W ar­
szawy. 19.35 — Odczyt./22.30 — muzy­
ka salonowa.

Poznań —  12.45 — Koncert gramofonowy,
15.45 Transmisja z obrad Sejmiku Zw. 
Spółdzielni. I f f p  —  Koncert z kawiarni.
20.30 —  Koncert.

Gliwice —  20.10 —  Koncert fortepianowy. 
Hamburg — 4 kw. 394,7 m. — 19.25 — 

,-,Ąida“ , opera Verdiejgo.
Wiedeń 1,5 kw. 508,5 m. —  20.15 —  „Że­

lazny zbawiciel" opera Oberleithnera.

Środa 9. XI.
Warszawa — 1-2.00 —  Sygnał czasu. 15.00

— Komunikaty. 17.45 —  Program dla 
dzieci. 18.15 — Program popołudniowy.
20.30 — Koncert.

Kraków — 12.00 — „Hejnał". 16.40— 17.45
—  Odczyty. 19.35 —  Odczyt. 20.00 —  
Odczyt. 20.30 —  Koncert muzyki czesk.

Poznań —  12.45 —  Koncert orkiestry w oj­
skowej. 17.05 —  Program dla dzieci. 
19.55 — Odczyt. 20.30 —  Koncert. 22.30
—  Muzyka taneczna.

Gdańsk 0,7 kw. 272,7 m. — wieczór ope­
rowy.

Gliwice „Trunek miłosny" — opera komi­
czna Domzetti‘egjp.

Neapol 1,5 kw. 333,3 m. — 21.00 — „La 
favorita“ opera Donizetti‘dgo.

Czwartek 10. XI.
War szawa — 12.00 —  Sygnał cza;su ko­

munikaty. 12.20 — Koncert. 16.00 — Od- 
cz*yt. 16.40 — Odczyt. 17.45 —  Audycja 
literacka.-20.30 —  Koncert wieczorny. 

Kraków — 12.00 — „Hejnał". 16.40 — Po­
gadanka dla koblĄJ 20.30 —  Transmisja 
z Warszaw.y-!j.22'.30 —  muzyka salonowa. 

Poznań —  19.55 —  Odczyt. 20.30 — Kon­
cert muzyki rosj jskiej. 22.’30 — muzyka 
taneczna.

Praga. 5 kw,i 348,9 m. —  19.30 —  Koncert 
filharmonii czeskiej.

Daventry 3 k\v:"’ ,16'04,3 m. —  19.45 —  Kon­
cert ballad.

Frankfurt n./M. 4 kw. 428,6 m. — „Niziny" 
opera d‘Alberta.

Zurieh 1 kw. p88 m. —  „Pieśń Fortuma" 
opera komiczngssir

Piątek 1 1 . XI.
Warszawa. 12.00 — Sygnał czasu, komu­

nikaty. ̂ fÓ^O —  Odczyt. .17.20 — Odczyt.
19.30 — Odczyt. 20.15 —  Konglrt sym­
foniczny.

Fraków —  12.00 —  „Hejnał". 17.45 —  Od­
czyt. 19.35 — Odczyt.

Poznań —  12.45 — Ronccrt. 17.45 —  Kon­
cert z „Wielkopolanin". 19.30 —  Odczyt.

■ '20.15 —  Transmisja z Warszawjo
Wrocław 4 kw. 322,6 m. —  20.00 — Go­

dzina pieśni.
Neapol 1,5 kw. 333,3 m. —  „Manon Lcs- 

caut" —  opera Pucciniego.
Londyn 3 kw. 361,4 rn. — 19.00 — uroczy­

stości z okazji rocznicy zawieszenia 
broni.

Sztokholm 1,5 kw. 455,5 m. —  20.15 — 
„Tannliauser" opera Wagnera.

Sobota 12 . XI,
Warszawa — 12.00 Sygnał czasu, komuni­

katy. 15.10 —  Akademja ku czck-sry. Sta­
nisława Kostki. 17.45 — Program dla 
najmłodszych. 20.30 —  -Muzyka lekka.
22.00 —  Sygnał czasu.

Kraków — 12.00 — „Hejnał". 17.20 —  Od­
czyt. 19.35 — Odczyt. 22.30 —  Muzyka 
salonowa.

Poznań — 12.45 - Koncert. 16.55 —  Ga- i 
wenda harcerska. 17.20 —  Odczyt. 19.10 | 
— Odczyt. 20.30 —  Wicczpr muzyki I 
lekkiej. 22.00 —  Odczyt. 22.30 —  muzy­
ka taneczna.

Mediolan 1,5 kw. 315,8 m. —  21.00 „Mar- 
colla" — opera Giordano.

Nakładem i drukiem K . M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w  Mikołowie. —  Redaktor odpow.

Mieczysław Łączkowski w  Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

N a  zasadziej § 3 ustawy z dnia 4. 8. 1914 
r. (D z . U . R. str. 339) d  brzmieniu rozporzą­
dzenia z dnia 29. ; fo. 1914 r. (D z . U . R. str. 
458) łącznie z rozporządzeniem wykonawczern 
z dnia 4. 8. 1914 r. i zarządzeniem Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego z dnia 6. m aja 1925 
r. (L. P H . 5/44 ) zmienia się ceny cennika 
z dnia 26. października 1927 r. 
v .Mąka pszenna grysikowa z 0,54 zl na 0,53 

zł, mąka pszenna wyborowa ,gładka z 0,52 zl 
na 0,51 zi, mąka pszenna 60% z 0,47 zł na 

■.0,46''zł, masło deserowe na targu*z 3,60 zł na
3,50 zł.

Cenę,za licr mleka ustala źię na 0,45 zł.
Powyższe ceny obowiązują od dnia 3. 

listopada T927 r*. i są maksymalne,Kktórych 
absolutnie nic woluo przekrac” /.

Przekroczenie powyższych cen maksymal­
nych będzie na podstawie § 9 ustawy z dnia 
8. m aja 1918 r. (D z . U . R. str. 395) karane 
aresztem i grzywną pieniężną. Oprócz tego 
będife w myśl ustawy z dnia 23. IX . 1915 r. 
(D z. U . R. str. 603J oraz w myśl ustawy z 
dnia 27. X I. 1919 r. (D z . U . R. str. 1909) 
odebrane uprawnienie do wykonania handlu.

AlikblófiĄ dnia 3. listopada 1,927 r  

Magistrat 
(— ) K o j ,  burmistrz.

Miejscowy^ urząd policyjny podaje do 
wiadomości PTTf. interesentom, że w  myśl 
rozporządzcnia^policyjnego Starostwa w  
Pszczynie z dnia 13. stocznia 192  ̂ (Urzę- 
dówka 1926 ‘str. 7) w dni wypłaty zarobku 
i zaliczek, ogranicza się godzinę policyjną 
dla szynków, destylarń i likieru do godzi­
ny j y !  po południu. W  tycEdniach wzbro­
niona jest ogólnie sprzedaż i oddawanie 
napojów wyskokowych oraz spążywhnie 
takowych w lokalach publicznych z w y ­
jątkiem zwyczajnego piwa od godzin|a 
po południu.

Zakaz ten odnosi się do wszystkich lo­
kali bez wyjątku, a więc i do hoteli, re­
stauracji wląyźnie dworcowych, kawiarńg 
handii, sklepów, kantyn itp.

Policja Wojewódzka w miejscu otrzy­
mała zlecenie'ścisłego przes-trzelgan-ia w j*? 
żej naprowadzonych przepisów/ -i bez­
względnego donoszenia Winjiyćh do uka­
rania.

Mikołów, dnia 27. wrześrjia 1927 r.
Zarząd Policji Miejskiej 

(—) K o j, burmistrz.

O b w i e s z c z e n i e !
Dla celów odszkodowania winni 

uchodźcy, którzy* rosjżezą sobie prawa do 
jakichkolwiek odszkodowań, zgłosi©-* się 
bezzwłocznie w Ratuszu — pokój 13 —  
po odbjór deklaracji, którą po należytem 
wypełnieniu mają oddać w  Magistracie 
najpóźniel do dnia 10 . listopada br.

Po upływie tego terminih rejestracja 
uchodźców zostanie ostatecznie-, ukoń­
czona.

Zaznacza się, że w rachubę wchodzą 
tylko ci uchodźcy, którayr bylLżmnszcni 
uchodzić na teren Województwa Śląskie­
go przed 1 . styczniem 1923 r.

Mikołów, dnia 2. listopada 1927 r. • 
Magistrat 

(— ) K o j ,  burmistrz,

O b w i e s z c z e n i e !
Niniejszem podaje się do 'wiadomości, że

1) ustawowy termin płatnoijii, podatku 
dochodowego za rok 1927 (1. listopada 
1927 r.) nie zostanie odroczonej ani też 
należności tego pódatku nie bęclą roz­
łożone na raty. w  interesie zatem sa­
mych płatników leży jaknairychlejsze 
płacenie podatku dochodowego do Ka­
sy Skarbowej najpóźniej do dnia 15. ii- 
stupada 1927 r.j gdyż tylko w  ten spo­
sób zapobiegną doliczeniu 2-procento- 
wych kar za zwłokę oraz 5 %  kosztów 
przymusowego ściągania.

2) ulgowy termin płatności zaliczki na po­
czet podatku przemysłowego zą« III. 
kwartał br, upływa z dniem 29. paźr 
dziernika br. i że po upływie tego ter­
minu wszelkie opłaty uskuteczniane z 
tytułu tej należności pobierane będą z 
doliczeniem 2-procentowych kar za 
zwłokę.

Naczelnik Urzędu Skarbowego. 
(— ) S z y m e c z e k .
 o-------

Powyższe obwieszczenie Urzędu Skar­
bowego w Pszczynie podaje si|*niniejszem 
do publicznej wiadomości.

Mikołów, dnia 28. października 1927 r.
Magistrat 

(— ) Ko j ,  burmistrz.


